
Piotrków, dnia {) Marca (22 Lutego) 1904 r. 
I , 

PRE'~~I~~~ArrA I Za Ogl?~~e~~~~~k~~lO od 
rocznie . .. rb: 3 kop 60 jednoszpaltowego wiersza petit,u. 
póJrocznie . . , rb. l kop. 80 Za ogJos,enia ItiJkakrotne po k. 6 
kwartalnie . . . rb. - kop. 90 od wiersza. 
Cena pojedyńczego numeru k. S. Za reklamy i nekrologi, oraz oglo-
Dopłata za odnoszenie-15 kop. szenia zagraniczne po kop. 12 

kwartalnie. od wiers'7.a. 
Z PRZESYŁKA: Za ogloszenia, reklamy i nekro-

I 
- I Jog' na l-ej atronie po kop. 20 

rocznie . . . . rb. 4 kop. 80 Za doląc,. l kartki anneksu rb. 7. 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. 40 Za Llomaczenie oglosz . z i ę7,ykóIV 
kwartaln,e. . . rb. l kop. 20 obcych po 2 lcop. od wiersza. 

I I I 
Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyj a, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" miesz(;zą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńsldego) 
w llrawej oficynie na parterze. 

I towar, dostarczany na mocy specyjalnej UJTIO 

\V szystkim tym, którzy przyjęl i udział we wy piśmiennej określa,jącej z góry ilość i ja-
wniesieniu do kościoła i w odProwadze-1 kość dostawy, jej terminy, poszczególną cenę 
niu na miejsce wiecznego spoczynku zwłok każdego przedmiotn i różne inne zastrzeżenia, 
ś. p. Józef y Heininge,', składamy ni-
niejszcm serdl'czne «Bóg zapłać» potllegają opłacie kop. 40 od każdych ru. 100 

lUąż z dziećmi. I i- rachunki za [o war, dostarczony na skuLek .--l1li--------------1 pojedYllczych ustnych czy piśmiennych zleceń, 
"U" . opłacają stempel po kop. 5 ocl każdego arku-
o..l.\ on tc~yna c~ertvOna sza, bez względu na wysokość likwidowanej 

do w~zystkich oddziałów Stowarzyszenia Rohliezego sumy. 
gubernii Piotrkowskiej .inż nadł'szla. (2-2) 

t~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

'la Potrzebna jest Kierowniczka Ochrony ~ 
~ dziecinnej. ~Kandydatki zechcą zgłas7ac się z od- 1fl 
~ powiednicmi dOll'ouaJJli do Kancelaryi Towal'zy- ~ 
'la stwa DIJbroczynności dla Chrześcijan IV Piotr- fi! 
~ kowie codziellrlie, z wyjątkiem świąt, pomiędzy ~ 
'la godziną 6 a 7 wieczorem. (3-3) W 
~ a 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dentysta Z. Rozenblatt 
obecnie mieszka przy ulicy Piotrowskiej. w domu p. Wyż­
nikiewicza. - Przyjmuje od 11- 1 i od 3-5 po pol. 

(l-l) 

Wyjaśnienie punktu l-go § 20 
Ustawy nowej stemplowej. 

z powodu nil\jednos[ajnej interpretacyi po­
wyższego §, a IV szczególności punktu tegoż 
l-go przez li iektóre instytucyje prywatne, przy 
przedstawianiu im różnych rachunków--oclnie­
śliśmy się do Petersuurga z prośbą o wyja­
śnienie nasuwających się wątpliwości. Otóż do­
noszą nam ztamLąd, że wyjaśnienie lalde )1a­
stąpito i rozesłane zostało odnośnym whLdzom 
skarbowym za ;.\1 3396 dnia 31 marca 1903 r. 
przez odpowiedni departa.llIent (<<okładnyclt zbo­
row») ministeryjuill finansów. 

Punkt trzeci tego wyja:uienia, doLyczący 

właśnie mchun7.:ów hallcllowych głosi, że ra­
chun ki te dzielą się na d wie kategoryj e: 

1) na rachunki za towary, mające slu7.yć 
odbiorcy do dal zej prźleróbki lub odprzedaży-i 

2) na rachunki za towary, które odbiorca 
IV jakikol IV iek sposób sam zużytkowy\\'a. 

W pierwszym wypadku (1), wysokodć opła­
ty stemplowej wyno, i po kop. 5 od każdych 

100 ru. do wysokości rb. 700; każda zaś su­
ma wyższa punad rub. 700, do wysokości 1'u. 
1000 podlega ogólnej opła~ie kop. 40; takiejże 

opłacie podlega każdy następny 1000, uądź 

każda nad niego nad wyżka, mała czy duża. 

W drugim wypadku (2), oplata stemplowa 
dzieli się 11a 2 kategoryje-i tak: rachunki za 

Kms Listów Zastawnych ZielllSkiell. 
W kwestyi obn iżenia się JWfSU Listów Zastaw­

nych Ziemskich, «Gazeta Losowa{u pisze w :',1 !) 

co na tępuje: 
«Orkan, jaki sroży łsię zeszłej soboty nad ryn­

kami paryzkim i londYllskim, wyrządzając na nich 
olbrzymie spustoszenia, przeszedł bez najmniejszego 
prawie śladu nad Warszawą, z czego wnosić mo­
żna, iż działalność spekulacyjna u nas bardzo się 
skurczyła. Najpopularniejsze walory, jak pożyczlii 
premiowe, poniosly wprawdzie wi ęhze ~Lraty, je­
dnak odnoszą się one do początku kryzysu, który 
na tem s i ę skończył; różnice na akcyj ach banko­
wych i przemysłowych niemniej są poważne. Wsze­
l~ko najeży to wszystko do przeszłości. Obecna 
chwila jest zupełnie spokojną. 

Na dosyć pogodny obraz ten pada jednak cień 
w postaci deprecyjacyi Listów Ziemskich, których 
bieg kursowy słuszne wywołał zdumienie. Pod 
wpływem nieprzewidzianych komplikacyj politycz­
nych, na szczycie wzburzenia, cena Listów mało 
się zm ien iła, dzięki zak upom dokonywanym ze stron 
różnych. Zdawało się, że ten nieco obniżony po­
ziom kursolYY bez trudności da się utrzymać, albo­
wiem kombinowano, iż właśnie IV niepewnych epo-

, kach List Ziemski , jako ostłttni wyraz bezpieczell­
stwa, przyciągać będzie nabywców, nie dowierzają­
cych innYJIl lokacyoJIl. 

Aliści sIało s i ę inaczej. Zaofiarowanie nowych 
Listów Ziemskich-cztf'ro i półprocentowych-było tak 
natarczywe, iż pokup za nieJIli podążyć nie potra­
fił. Nastąpił dwuprocentowy spadek, rzadko dla 
tej kategoryi waloru IV tak krótkim czasie noto­
wany. Sprzedaże. pochodziły ze strony obywateli, 
którzy zaciągali pożyczki w Towarzystwie Ziem­
skiem na mocy ostatniego szacunlm podwyższonego, 

a będąc IV potrzebie, zJlluszeni byli Listy sprzedać 
po każdej cenie. Wprawdzie pewna ilość stowa­
rzyszonych wstrzYllluje s i ę z podniesieniem pożycz­
ki, wyczekując lepszej konjunktury; jest to wszakże 
ty l ko nm i ejszoM~. 

Wspominano nam, iż w krótkim czasie wy­
puszczono clo pięciu milijonów rubli nowych Listów, 
czyli sumę przewyższającą w normalnych nawet 
epokach iłę pojemną giełcly. Nic dzi wnego, że 
ciężar taki, spadając na osłabione barki rynku pie­
niężnego, przygniata ceny. Podtrzy-mywanie ich 
nie byłoby celowem, albowiem swobodno fundusze 
dziś kierowae należy IV inne slrony, a polem wobec 
wielu milionów, w grze będącycu, i ogólnego za­
J ęczego nastroju kapitalistów, nawet 1<rociowe za­
kupy sytllacyję mało poprawią. 

O ile natarczywe sprzedaże nie ustaną, Listy ni­
żej jeszcze toczyć ię mogą, co byłoby z wielu 
względów niepożądanem. Upatrujemy jako Rrodek 
zapobiegawczy-wstrzymanie emisyi Listów ze stro­
ny Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, IV in te­
resie kredytu instytucyi. Jeżeli cza y są krytyczne 
należy z niemi s ię liczyć, unikając wszystkiego, 
coby pOłożenie zaostrzyć moglo. Wierzymy, że 
kilkuce l-Uloże nawet nie tylu-obywateli zaw ie­
dzie się chwilowo w swych rachubach , lecz któż 
dzi:; nie ponosi oHar? Stowarzyszeni, którylll bar-

dzo pilne są pożyczki, mogą Listy tymc:lasem za­
stawie, aby nie obciążae ryuku świeżym materyjałem. 

Wiemy bardzo dobrze, iż Towarzystwo Kredyto­
we n.ie jest instytucyją bankową i że pomimo naj­
lepszej woli radców, wielce dbających o kurs Li­
stów, interesy nie mlJgą bye_ załatwiane II' sposób 
handlowy. 'Wszelako w czasach wyjątkowych, jak 
obecne, wypada stosować i środki nadzwyczajne, 
boć uciekają siEt do nich i rządy i "ielkie przed­
siębiorsLwa linansowe w Petersburgu i za gran icą. 
Wreszcie i~lnieje w Warszawie komitet właścicieli Li­
stów Ziemskich, pod prezydencyją dora A. Doni­
mirskiego, doskonałego znawcy kwestyj finansowych. 
Czyżby dla tego komitetu nie nadeszła pora do 
działan ia'?» 

Z pod Bełchatowa. 
(Kor. .Tygodnia.). 

Znaczenie kredytu.-Współki włościańskie.-Kasa po­
życzkowo-oszczędnościowa. 

Doroczne zebrallie członków kasy pożyczko­
,,-ej w Bełchatowie 11 twierdziło nas wtem 
przekonaniu , któreśmy nieraz na tem miejscll 
zaznaczali, że kredyt umiejętnie zastosowa­
ny jest i będzie zawsze tą potężną dźwignią, 
która przeistacza siły społeczeIi.stwa, a następ­
nie że wzmacniając je li podstaw: uszlachetnia 
mniej kulturalne masy, czyniąc je bardziej 
oclp,ornemi. 

SIedząc bacznie od lat czterech za rozwojem 
nietylko materyjalnym ale i kultllralno-społe­
cznym kasy pożyczkowo-wkładowej IV Bełcha­
towie z niekłamaną radością widzę dodatni jej 
wplyw rozciągający się 11ietylko na samo mia­
steczko, ale w pewnym promieniu i na okoli­
cę. Ta pewność, że IV nagłej potrzebie znajdę 
materyjalną pomoc, nie w łasce zawsze upoka­
rzającej, lub co gorsza wyzyskującej tego lub 
owego dourodzieja, ale w instytucyi, do której 
mam prawo się odwołać, sprawia, że z więk­
szą ufnością spoglądam w przyszłość, raźniej 
rozwijam swoją działalność, a pomny że nacle­
mną czuwa baczne oko rady zarządzającej, 
która w tlanym razie nietylko moją s iłę płat­
niczą ale i moją wartość moralną mieć będzie 
na względzie, hamuj ę moje ewentualne wybryki. 

Porównanie bilansu kasy z roku przeszłego 
z bilansem, ldóry nam przedstawiono obecnie, 
daje miarę jej rozwoju. W roku zeszłym, przy 
stanie czynnym około 17,000 mb: było zysku 
około 900 ru!>.; w bieżącym zaś przy bilansie 
25000 1'b. zysku osiągnięto bez maJa 1500 rb. 
J,tko dowód wielkiego zaufania do instytucyi. 
niech posłuży ten j'ctkt, że w roku ubiegłym 
depozytów na hardzo uJl1iarkowa.ny procent 
zlożono do 16000 ru., a przysłowiowej nieaku­
ratności naszej w wypłatach niech zada kłam 
ta okol iczność, że wszelkie spłaty od bywaly 
się naJ reglllaruiej, ucz żadnego przymusu exe­
kucyjnego. Ta dodatnia działalność zarząd II 
przyjętą została z prawdziwą wdzięczIlością 
przez licznie zgromadzonych członków, którzy 
przez powstanie uczcili zaslugi tak inicyjatora 
te~ instytucyi j). d-m RodziewicIla , jak i reszty 
Zarządu. 

Po Skollczonem posiedzeniu, przewodniczący 
zeoraniu sz. ksiądz proboszcz parafii Parzno 
w ciepłych i wymownych słowach przedsta n' ił 
zebranym korzyści, jakie osiągnąć można przt'7. 
zrzeszanie się w związki handlowe i współl( 



rolnicze. Pan Z. deI Campo Scipio poparł go­
rąco ten projekt przedstawiając cyfrowe dowody 
i korzyści materyjalne, jakie z tych współek 
osiągnąć można. Tam) gdzie jeden kOll nie wy­
ciągnie ugrzęzłego "\I błocie woza, doprzęgamy 
mu drugiego, a gdy i ten nic podola, wołamy 
o trzeciego i czwartego i tak połączonemi si­
łami wydobywamy się z biedy. W tej drodze 
życia, po której przeznaczono nam podążać, 
ileż to przeszkód, il e kałuży, o które potknąć 
się, a często i zupełnie w nich ugrzęznąć nam 
przychodzi. W łącz ności tylko, ramię przy ra­
mieniu zdążymy łacniej i prędzej do upragnio­
nego celu. Pod "'pływem tych słów, z wielu 
miejsc między slucbaczami podniosły s ię głosy 
])otakujące, z prośbą o zainicyjowanie podob­
nych współek. Wkrótce też mam nadzieję do­
nieść Wam o założeniu dwóch odpowiednich 
spółek rolniczych włościallskich. Z. S. 

Echa Tomaszowskie. 
W zmianka o szpitalu zamieszczona 

1\' ;\~ 8 «Tygodnia» w Tomaszo\\'ie potrzebuje 
uzupełni en ia.--Rzeczy wiście, wadliwy rozkład 
planu, uudo,,")' i szczupłość szpitala sprawia, 
że sumienna praca i lIsiłowania tak lclmfza, 
jak i sióstr miłosierdzia, nie mogą w zupeł-
1I0ści usunąć złego. Typ np. ustępów i ich 
rozm ieszczenie pn~esta wia \ricle, a raczej wszyst­
ko do życzenia., a więc i do zmiany. W szpi­
talu, zbudowanym na 10 łóżek , leży często 
·10 odób, a przeciętna z roku całego wynosi 
28 chorych na dobę!. Leżą więc oni, w po­
zornie obszernych salacli, a jednak skupieni, 
nie mając przepisanej normy przestrzeui i po­
wietrza, które \\' tych 1rarunkach, przy nie­
(lostatecznej wentylacyi, dobrem być ni emoże. 
Brak pokojów odosabniających również sprawia, 
że chorzy najrozmaitszycll kategoryi l e7.ą w 
jednej sali wspólnej, mogąc się wzajemnie za­
rażać. 

ą to \\'szystko poważne u. terki, które ko· 
ni eczn ie zmianą istn iejącego stanu rzeczy usu­
nąć naleiy. Jak wszędzie tak i w Tomaszowie 
brak środków stajr temu na przcszkoclzip, a 
kilkakrotne zahi(!gi odnośnych władz o tę 
kwe. tY.ię się za\\'sze rozbijały. 

W podobnych zupełnie warunkach znajdował 
się szpital w Częstocho\rie; pozostał więc tam 
,,;amiar wybudować nowy, odpowiadający 
prawdziwcj potrze1Jie miasta, jak i wymogom 
hygieny; ale i ten zamiar rozbijał się o brak 
funduszów. Rada przeto DouroczynnoHci po­
\\'ialowej łącznie z inspekcyją fabryczną za­
proponowała właścicielom fabryk częstocllOw­
skicll przyłączenie się do szpitala miejskiego. 
Fabryki bowiem liczące po nad 100 robotni­
ków, obo\\'iązane są stosunkowo do ich liczby 
]losiadać oclpo\riednią ilość łóżek dla chorych. 
Projekt ten nie uzyskał na rallir. zatwierdzenia, 
o ile wiemy, z powodu niewykońcllenia mini­
steryjull1 handlu przrpisó\\' dla szpitali fabrycz­
nych; w roku jednak zeszłym sprawę tę osta­
tecznie zdecydowano w ten sposób, że jeżcli 
fabryka nic posiada własuego szpitala, to mo­
że mieć dla swych chorych lóżka w szpitalach 
powia.towych lub miejskiclL Z tego źródła 
zatwierdzony szpital w Częstochowie otrzyma 
lcilIcaclziesią1 tysięcy rubli. IV. S. 
-~_. 

TYDZIEŃ ,N~ 10 

Lecz jeszcze bardziej stanowczy krok naprzód udało się zorganizować całego ich szeregu, ani 
czyni TO\l'arzy two obecnie, zakładając Muzeum też zainteresować dostatecznie puli!iczuości dla 
hygjeny ludu w Częstochowie, dokąd tłumy po- tych klIk u , które doszły do skutku. Nie prze­
bożuych z całego kraju się schodzą. Zapo- sądzając przyczyn tego objawu, zaznaczamy 
znawszy się one z wymaganiami i urządzeniami fakt i pytamy, czyby się nie dało zaprosić do 
zdrowia publicznego, rozniosą światło hygjeny lias z odczytami warszawskich prelegentów. 
po wszystkich zctkątkach kraju. Historyja po- O ile wiemy, są między nimi tacy, którzyby 
wstania Muzeum jest następująca. chętnie i bezinteresownie przyjechali.. . Wal'to-

Inicyjator projektu, prezes Tow-a (dr. Polak) by sprobować . 

po porozumie się listownem z prezydyjum od- - Wieczór humorystyczuy p. Wl'óulew­
działu częstochowsl<iego To\r-a hygjenicznego, skiego zgromadził d. 2 b. m. szczuplą garst­
udał się w d. 20'ym listopada 1'. z. do Często- kę słuchaczów. A szkoda, bo p. W. jest wy­
chowy, i tam wspólnie z prezesem oddziału, bornym komikiem i produl{Cyje swoje wypo­
dr. Wrzcśniowskim, zwrócił się przedewszy- wiada inteligentnie i bez zarży. 
stk~el11 d~ przeora k:aszt?n~ !asuo~órs!{ icg~ , _ Szczepienie gruźlicy . Lekarz tutejszy 
zalL ze .str olly ldasztol LI me zaJ,dą plz~~zkOcd}.. weterynaryjny na powiat piotrkowski, p. lUa­
!{s. Rej ll1a,l~ uzna~ myśl za, bal dzo pozy teczncł jewski, przeprowadzit IV tym czasie IV majątku 
1 na~vet WZląllld:lał, w obrada~h na ten ~emat Dl'użbice dyjagnosLyczne szczepienie tuberkuli­
O?dZLału ~?W-~, h.tóre odbył~ Się na zap,Losz?," uy II bydła; tuberkulina sprowadzona była 
me ks. plZ~Ol a - w .klasztor~e. J e?nogłoŚI!:~ z instytutu medycyny doświadczalnej z Peters­
z~odzon~ SI(} na, wlOlluc ~oz!te~~ : zaloze bllrga. Pan M. przepl'owadzić ma tamże szcze­
n~a IDuzel:ID do 10z'po\Vsz:chmem~, za~ad !lY~ pienie gruźlicy ochronne LI cieląt i jałowizny, 
g!eny. wśród ludu .~ Llch\\~lono, .. ze \\ pLZy za pomocą sprowadzić się mającej z zagranicy 
szło~CL T ~ uzeulll. sk!(:dać . SIę \\ ,lI1n~ .; chaty surowicy Behringa. 
\\:OJ~~\C!, st~ldl1J, ot:ol~dll.ltp., \\ !ctol),m ok~~ _ 'row. Dobroczynności dlachrześciall, 
Z} mieścl~ Się ~ędą, ~e J,ednalc obecl1l~ nale.zJ_ ~zięki staraniom D-ra· trzy7.o\\'skiego, gdy 
odrazy PLllfs~ąP1Ć l~~ ,I ze.czy" tymczas.o\,o ~I nne I Jeszcze był prezesem tegoż-otrzymać ma ko­
s~c~a~ąc zblol y w \) ~laJęt} L~, lok~lu, .l\~szta. \\ lektę losów loteryj nych. o <.:zem D-r St. odpo­
PIC;\\SZYl~l , 1~1~[J ohlL~.z~no s~do~nl; ~ct_ t>0?, I,b. ",iednie w tych dniach zawiadomienie. O ile 

I? PO,\\ locie do . :: (~~sz~\\ y d.l. ~ olctk p~,z~cl- wiemy To\\'arzystwo ma otrzymać 10 całych 
sta\\lł lzeCII RadzlC [ow-a, h.tóLa. ll ch\\ cthła losów colry i:ltano\riło 40 ćwiartek. 
\\'y::tsygnować 400 rb. na ccl powyz zy, w ra- ' 
zie zatwierdzenia Illuzellm przez \Yładzę, do któ- -- Czarua Jmwa. Dziś \V niedzielę, o g. 
rej wystąpiła niezwłocznie, podając projekt in- 5-ej, odbędzie się 11' Sali Tow. Dolir. raut 
stl'ukcyi , który w krótkości brzmiał ja.k na- pod PO\\"yższą nazwą· Panie należące do ko­
stępuje: mitctu zaba\\' przy Towarz}' Lwie Dobr. zaopa-

W instytucyi micścić się będą okazy: mate- trzą \rłasllym sumptem bufet IV ciasta i s10-
l'yjałów budowlanych dobrych i złych, plany dyclle, a panienld włożą białe fartuszki i oso­
i modele budynków (okien, podłóg, Hp. ); okazy biście olisługh\'ać hę(lą zebranych. Kawa ma 
sprzętów, zwłaszcza prostyGlL przyl'ządó\\' do być \\'yborna, a ceny zwykle, cukiernicze, bo 
utrzymania czystości; grzebieni, i:lzczotek, ślllie- cały zysk będzie dla Dobroczynności zyskiem 
tników ruchomych; okazy pieczywa dobrego i czystym. Pl'odukcyje muzyczne i monologi 
złego, lllioża szkoclliwl'go, grzyliów dourych i trll- llL'ozmaicą zaba\\'ę· 
jących, mięsa choryeh zwierząt, chorych kar- - SkutJd wojny. Przemysło\\'cy i kupcy 
tofii i p. ; okazy mydła dobrego i zafałszowane- zgiel'scy--jak za.pewn ia «Hozwój » -odczu wają 
go, odzieży szkodliwie farlio\ranej; odzieży i obu- poważny brak gotówki, tem więcej, że clyskon­
wia pra\\'idlo\rego, i szlcocll i wego; okazy różnych to \reksli napotyka na wielkie trudności. Za­
zafałszowali, modPlp szkól \\'iejskich i IIllleblu- pasy wyrohów gotowych są więcej niż średnie, 
wania; poglądowl' przcd. [<"mienie skutków na- umk wszelako na nic nahywców, ,lo czep-o przy­
dużycia trunków i palen ia i t. p. W muzcum (·.zynia się i ta okoliczno"ć, ie producenci ogra­
udzielane 'będą \\'szelkie olJjaf\nienia i utl"zymy- niczają kredyt i niec hętnie i:lprzeclają na wele-
wany będzie katalog. sle. Naliywcy za gotówkę, korzystają Ile po-
~ sobności i ohniżają crny do minimllm, naby­

wając wyroby 5--8 procent ta.niej . 
Mu1ier triumphans. 

Pożerałem oczami \I" grobowej otehłaui 
Kayjatydy olbrzYllliej tors buju)', płomicunj'; 
Łonem, ogniem nalanem slot1cami Gehenny. 
Wzrok pieścili 11ft klęC'zkach gwcbrnwie miedziani ... 
Jedno z krwawych słollc pękło ... Żądz czarni ,zatuni. 
Kotłowali sill wewllątrz korupy płomiennej: 
Przed tarczami słollC płynął korowód mar se nll)' , 
I'i' idma tych, co przez miłość zostali strzaskani ... 
Przodowało im widmo nie~zczęslle Gustawa 
Z krwawą prllgą na piersiach, jątrzącą się raną; 
Z w e wnątrz krwawych SłOllC biła ryczących żądli wrzawa ... 
A nad całą tą krwawych słońc orygją pijaną 
Zadawała kłam łonu anioła twarz łzawa, 
Droga tym. eo przez miłość strzaskani zostaną ... 

lVaclaw Wolskź. 

- P l'zedstawieuie amator skie. To salllo 

- W sferze pracowllil,ów handlowych 
chrześcijan \r Lodzi jak pisze korespundent 
«Kur. Codz.» -- postanowiono doprowadzić do 
Sklltku projekt zalożenia w Lodzi oddzielIlego 
sto\rarzyszenia wzajemnej pomocy. Projekt ten 
istniał już przed kilkuuastu laty, lecz zostal 
zaniechany i młodzi handlo\\'cy chrześcijanie 
zapisp'ali się, jakkolwiek w niewielkiej licz­
uie, do istni ejącego stowarzyszenia subjektów, 
składającego siQ przeważnie z żydów. Stosun­
ki nieza\Vsze były dobre, ale możliwe, aż do 
czasu napływu żydów z Cesarstwa . -·Ustawę 
nowego stowarzyszenia opracował adw. przys. 
Raubal. 

'- Sldep włości/lJiski. Włościanie z okolic 
Konstant yno\\' a tworzą . półkę w c~lu założe­
nia w Łodzi "łasnego sklepu z produktami 
,,·iejskiel1li. 

]auzeum hygjeny lunu W Częstochowie. grono amatorów, które w jesieni 1901 r. wy-

_. Chal'l1l,terystyczna sprawa. « Rozwój » 
podaje sprawozdanie z następL~ącej bardzo cha­
rakterystycznej sprawy: 

~ stawiło w mieście naszem, cieszącą się ogrOI1l-
~iazd hygj en istó \\", który się odu)'ł \\' r. z. nem powodzeniem « El1ligracyję chłopską», za­

w Warsza\\'ie, poruszył energicznie całą pro- brało się do wystawienia jeszcze w tym, poś­
wincyję \r kienlllku zdro\\'ia pulili<.:znego. Nie ci?, ;la rzecz T~w. Dob~'oczynności, «Noc~r Swię­
odrazll co pra\\'da, sku!l{i narau okażą się ~oJau~kleJ»: yl'ządzcl1lem przeds~a\\'lCma pod­
w czynach, że jednak znów ~ię okazują, na Jęła ~Ię zając p. Cha\\'ło\f~ka;. rezysorowac zaś 
to Towarzystwo hygjeni czne i prasa miały już uędz.le wy tra w t1). aJl;t~tor L rczy~er p. Lesser. 
nlejednokrotllie do\\"ody. Z\\'ła szcza obecność JeślI d~damy, ze IlIl?Jscowa ol.'kLestra amator­
pp. uurmistrzów niemałe tn miała znaczenie. ska. ta](lIe pono p~'zyo lJlecała, swóJ łasl~n.\ry \\'dpól­
Drugą akcyją Tow·a, która poruszyła prowin- u~lIl~ł - to l1Jozemy być pewn.l , ze przedst.a­
cyję w r. z., był udlliał Towarzystwa \I' wysta- wWl1lel'zeczollemazgóryza,pewl1Lonepo\\'odzeme. 
wie włościallskiej \\' Miechowie . Ouecnie za- - lOlkakrotne usiłowania zeszłoroczne 
pewue jnż żadna w.v~tawa wloRciallska nie obej- zorganizowania szeregn odcllytó\V miejscowcmi 
cizie się bez oddziału zdrowia. siłami nic powiodły się, a przynajmniej nie 

Przed 8 laty mieszkanIec miasta, Lodzi, Izy­
dor Kohn, ajent jednego z towarzystw ubezpie­
czell na życie, zawarł umowę z artystą-mala­
rzem Pilichowskim o kupno obrazu pod tytu­
łem «Cicrpliwy żyd». Warunki umowy były 
następujące: 

Kohn w zamian za obraz zobo\yiązal się 
li bezpieczyć Pilicha \Yskiego \\' reprezen towa­
nem przez siebie towarzystwie. Po upływi e 
lat -lo Kohn nic nie zrobił, a że Pilichowski 
w tym czasie od ylał obrazy swoje do Wa.r­
szawy na wystawę Krywulta, prosił więc Ko­
Ima listownie o wypożyczenie «Cierpliw(~go 
żyda» . 
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platformy zewngtrznej. Ponie\\'aż na pJatfor- nie nadchodzą zamówienia telegraficzne za 
mę lę podczas biegu pociągu wcho(lzić nie Z DAL~ZygH ~TRON. gotówkę; towar wysyła się bagażem; koszt 
wolno, a na sta(;yjach od\\'ieclzać :\'2 00 rów- przewozu wyrównywa często wartości przesyłki. 
nież nic wojno ... cui bono zatem urząuzono to Pomoc religijna dla katolików. Jego Głównym artykułem przewozowym są: papier, 
llliąjsce? Ekcs. ksiądz arcybiskup Popiel, mając na.. wino szampailskie, czekolada, materyjały aptecl:-

Niechaj nam na to pytanie odpowie zacna względzie pomoc religijną ella katolików, znajclu- ne i t. p. 
staruszka warszawsko-wiedeń. 'ka. jących się na terenie wojny zwłaszcza tych, - Wszyscy bankierzy warszawscy, wobec 
te -- Byłoby <lo życzenht-pisze «Kur. OSI1.»- których jest pasterzem., wystąpił do władz z wojny zażądali dopłaty różnicy kursów od tych, 
ażoby odnośne władze zwróciły baczną uwagę projektem wysłania pewnej liczby księży kato- którzy zlombardowall u nich przed wojną swo­
na wydrwigroszów, którzy w dni, w które od- lickich. R:ównoczedni~ ksiądz arcybiskup prosił o Je papicr~' . Przedewszystkiem chodzi tu o to, 
bywa s i ę na kopalni (,Jerzy» oraz w fabryce pozw~leme utwol.'zema koszte~ ofiaroda,,:ców jak na.zwać prawnie stosunek, o którym mowa? 
maszyn w Niwce wypłclta zarobków (to jest spe~YJalnego .samtar~eg? o~~lz l ału luli. szpitala Przy zawieraniu podolllll'j lombardowej trall­
w dniu l-ym i l.5-ym każdego miesiąca) usta- złozonego z Sióstr miłoslCrdZla św. WIllcentego zakcyi -- dowodzi «Wiek» .- bankierzy war­
wiają tu swoje stoliki, zastawione rozmaitemi a Paulo, lekarzy i k~płallów .. Decyzyja ostate- szawscy dają zwykle IdijenLowi swemu 'do pod­
fatałaszkami bez\yartościowemi, i za opłatą czna władzy dotąd me nastąpiła. piSll tak zwany «list otwarty», gdzie wydru-
20-tu kopiejek rozlosowują za pośrednictwem - Bulla. W tym czasie ministcryjllm spraw kowany tekst głos i, że l<lijent prosi uprzejmie 
rozmaitych loteryj, ruletek i kostek, pomiędzy wewnętrznydl otrzymało bullę Ojca św. o mia- bankiera o sprzedanie jego papierów na g i ełdzie 
biednych robotników różne św i ecidełka, których nowaniu Jerzego hr. Szembeka arc.ybiskupom IV dniu takim a takim, i że klijent a conto Sll­
wartość nic dochodzi najczęściej do 5-ciu lco- i metropolitą mochylowskim i ks. Roppa bis- my, jaka ma być osiągniętą I:C sprzedaży, pe\\'­
piej ele kupem wiJeńsl<im. ne «quantum » otrzymał w dniu podpisania te-
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go listu. Tego rodzaju zlecenie sprzedania pa- ogrodowiznę, oraz licząc na to, że gospodarze, 
pierów jest tylko formą, ukrywającą zwykłą po- przekonawszy s ię o zaletach nasion, nadal tylko 
życzkę pod zastaw papierów wartościowych dobre nasiona starać się będą nabywać. Odstę­
W wielu sprawach sądowych, jakie się już w puje-również na wiosnę, o ile starczy zapasu, 
p.odobnych wypadkach toczyły, zostalo stwier- dziczki cLrzew o,rocowych i zrazy do szczepie­
dzone, że stosunek opisany wyżej, jest uiczem nia, zaś na jesieni doborowe drzewka owoco­
innem, jeno zastawem. Otói zachodzi tu kw e- we · po cenach zniżonych, a jednocześnie po 
s tyj a, interesująca dzisiaj szeroki ogół drobnych nizkich cenach sprzedaje książeczki, opowiada­
kapitalistów, którzy przed wojną jeszcze zasta- jące o ogrodnictwie, jak np. o uprawie warzyw 
wili (zlombardowali) swoje papiery: «czy ban- (kop. 20) o prowadzeniu szkółek drzew owoco­
kier wobec spadku l,ursów giełdowyt;h w razie wych (kop. 25), o uprawie wierzby koszy­
gdyby klijent nie dopłacił różnicy kursu, ma karskiej (kop. 20) i t. d. Z biegiem czasu, 
prawo sprzedać na giełdzie jego papiery, opiera- jeżeli środki na to pozwolą, Towarzystwo wy·­
jąc się na treści «listu otwartego», swego czasu syłać będzie ogrodnika objazdowego do naucza­
przez klijenta podpisanego? uia, jal~ się obchodzić z nasionami, jak sadzić, 

W tej drażliwej dla bankierów kwestyi od- przycinać i hodować drzewka, jak ziemię pod 
powiedź wypływa z wyraźnej nie nastręczającej ogrodowizny uprawiać i t. p. Do czasu zaś, 
żadnej wątpliwości treści art. 2078 Kod. Nap., nim tell ogrodnik będzie, Towarzystwo udzie­
l\tóry głosi, że: wierzyciel .na przypadek nie- la porad bezpłatnie na każde listowne zapyia­
zapłacenia, nie może ?'ozporzCf,dzać zastawem nie. Adresować należy Warsza,,-a, ulica Ba­
ntChomym, lecz wolno mu wyjednać ocl sącll~ gatela X~r 3, Towarzystwo Ogrodnicze War-
postanowienie, że zastaw ?IW p1'ZY nim pozostać szawskie. . 
10 miejsce zaplaty aż do odpowiedniej wyso- - Szkoła Rolnicza. Obecnie wpłynęło do 
kości, poćlł:ug oszacolwnia przez biegl'ych llskn- ministeryjlll1l podanie o utworzenie szkoły 1'01-
tecznionego: lub też, że met być sp1'zeclany przez niczej w gubernii płockiej, zakładanej przez tam­
licytctcyjf}. A więc nie na podstawie treśt;i owe- tejsze Towarzyst\rO Rolnicze, które 1J0siada pod 
go «listu otwartego» lltóry sam przez się nie 1110- projektowany zakład wymagane przez ministe­
że dać prawa do sprzedaży \Yaloró,,', tylko wobec r,l'jum grunta. 
wyrolcu sądowego sprzedaż może być uslwle- _ Zniżenie cen. Odkąd \V teatrze kaliskim 
cznioną· zniżono ceny miejsc, publiczność daleko liczlliej, 

- Czytamy w "Bromb. Tagebl.": W SrelJr- i częściej zapełnia teatr-ale co glównjeisza, że 
nikach w pow. torui1skim dzieci polskie, idąc odtąd już niótyJko operetka popłaca, ale ch 0-
po drodze wiejskiej, śpiewały pieśni polskie. dzi publiczność bardzo chętnie i na kOillAdyję. 
rsłyszał to nauczyciel Teschke i, łając za to Dowodziłoby to, że gonitwa wyłączna za ope­
dzieci w szkole, zapytał, kto je nauczył tych retkami jest przywilejem zamożn i ejszych warstw 
pieśni. Syn organisty, Franciszek Wilczewski naszej mieszczailskiej ludności! ... 
odpowiedział na to: «~lój ojciec» . Wtedy na- ___ Z Kielc. Kółko dam rosyjskich un:ądzi-
uczyciel krzyknął: .«Schweine ~eid ihr ~ll1d keine lo \\' mieszkaniu p. Gubernatora kieleckiego 
:Meuschen!» Orgamsta., p.an vY.1lczewskl w."toczył pracownię, celem lW7,ygotowania bielizny dla 
z tego pow?du. nauczyclelow.l skargę ~ obraz~, polrmb szpHala. armii czynnej . . 
ale s~d un~ewlllnlł ~1auczyclela z .po"oc1u, ze I Na wzór miast sąsiednich czynione są obecnie 
osl~arzony~le wymówllsłólV t~chdoJecl~~go tylko starania o za.łożenie IV Kielcach: Towarzysrwa 
'~llczewslnego, lecz do. ~aleJ klas!, l ze. słu~z- lekarskiego i łąc7.oie" z niem otworzenia: Od­
me b~ł oburzony, chocJaz postąplł sobIe me- działu War. Tow. hygieniczllego. 
prawldłowo... T t R . k' \XT TTr. D' , . - ea r oSyJs I. ' \ a1·sz. melOn. czy-

- Smlerteln.y pos~rzał. Artysta dr~lIna- tamy, co na.stępuje: «Na skutek najpoddaJlsze­
tyczny goszczącej ~v KIClcach trupy, b. ,,"oJs1\O- go raportu, \I' d. !) (22) stycznia, zapadł Xaj­
wy ."T a~ł~w ,y olsk.l, lat 24, p~c~odzący z Płocka, wyższy rozkaz \I' spraw ie wyasygnowania 
gdzl.e 0Jclec Jego Jest urzędnIlnem: wystrzałem .100,000 rb. na bn(\owę \\' Warszawie gmachu 
7. klCszonl~owego rewol\:en~, ~kl?1'owany11l w dla teatru rosyjskiego z biblijoteką pllbJiczną 
skroń, .uslłował po~bawJć Slę zycla w J.eLlnym i czytelnią. Z sumy tej 250,000 rb. wyasy-
7. tamtejszych ho t?l 1.. Hannego, . IV stanie bez- gnowano \I' 1'. b., a 150,000 rb. będą wyasy­
przytomnym OdwlCzlono do szplta.la w. AJe- gnowa.ne \\' 1'. 1905 \1' zctlrżności od biegu 
ksandra, gdzie IV ciągn nocy życie zakoi1czyt. robót». ' 

- Ignacy Paderewski bawi w Warszawie. ~ 
Nasz kompozytor artysta powraca 7, tOllrnćo U S T A W A 
koncertowej w Cesarstwie i udaje s ię ouecnie Stypendyjum i nagród konkursowych imienia Stanisła­
na Paryż do swego tusculum \V Sz\\'ajcaryi wa Moniuszki, kompozytora polskiego, przy Warszaw-
na krótki odpoczynek, poczem będzie koncerto- skiem Towarzystwie Muzycznem. 
'v8lł \v Sz\\'ajcaryi, Paryżu i Londynie. \V n1aju ~ ~ 

1 l (Dokollczcnie). 
udaje się Paderews d na trzy m iesiące c o Au- S 3. O wakująceJJl stypendj'jum komitet '1'0\1" a-
slrali i. rzystwa l\lllzycznego oglllsza z początkiem roku szkol-

_ Jan Reszke robi sta.rania o uz"s1(anie nego_ Pbicgający się o stypendyjulll winien najdalej 
naturalizacyi fl'ancuzkieJ', żeb,)' módz na'stępnie w ciągu miesiąca od dnia og-łoszcnia o wakansie złożyć 

kOlltitctowi Towarzystwa należycie poświadczone do­
postawić swoją kanJ~1daturę na dyrektora pa- wody swego pochodzenia. stanu majątkowego i świa­
ryskiej Opery, z chwilą: gdy jej obecny kie- dectwo zakladu naukol\"ego, że do niego uczęszcza. 
rownik, p. GaillJard, poda się do dymisyi, co Komitet Towarzy. twa ocenia prawa kandydatów i prze-

d zuacza stypellclyjum najbardziej zasługującemu. 
ma podobno nieza lngo nastąpić. § 'L Prawo ł,orzystania ze stypcndyjum imienia 

- Nowe spółki włościańskie, zawiązały Stanisław11 Honinszld mają wychowańcy zakładów na­
s i ę: we wsi 1\latczynie pod Bełżycami \Y gul!. ukowych rządoll"ych IV gllbernijach Królestwa Polsk.ic-

l l · ~r h . l h d J go, wszell,ich typów, nic wyłączając i szkoły ]locząt-
]ube s ,ieJ; w \ Jerzc OWIS (ac po anowem, kowej_ Wychowal'lCY szkół prywatnych z pral1'ami 
W gub. lubelskiej; we wsi Starożrebcach w pow. szkól rzą,rlowych, lIlogą, korzystać ze stypelldyjulJI IV 

płockim; we wsi Wildze pod Ganrolinem \v gub. takim tyl1w razie, jcżcli dowiodą. że uczęszczają, clo 
siedleckiej, we wsi Rąblowie, koło Kaźmierza szkoły prywatnej dla braku woluego mi!\jsca IV oclpo-

~V · l' - IT 1 d YiT l . ł wiednich zakładach naukowych rzą,dowych. 
nad \ 1.5' ą l wc \\'Sl \. onal'ac po ' Ol ZlS a- Otrzymujący stypendyjum może z niego korzystać 
wiem w gub. kieleckiej. \1' zakladach naukowych. wyższych tak w gubel'nijach 

_ Do spółek naszych włościańskich, k1ó- Kl'óle~twa Polskiego jak i w gubernijaclt wewnętrznych 
Cesarstwa, o ile zasługiwać na to będzie postępami 

rych s i ę tyle za1\'iązało w ostatnim cllasie, \Yar- II' naukach i sprawo\l'anielJ:. 
szawskic Towarzyst\ro Ogrodnicze wystosowa- § Fi. Komitet Towarzystwa Muzycznego asygnuje 
ło odezwę, z::tchęcającą rzeczone spółki do sty'pclldyjUIll półrocznie z góry, licząc półrocza od 1 

l . l d . t l ś . , l' Lipca i od 1 Stycznia i o każdej wypłacie stypendujum 
pracy w ucrun (U ogro UlC wa w o Clans {Je- z oznaczeniem wysokości wydanych pi eniędzy, zawia-
go i ułatwiania nabywania dobrych a tanich damia władzę tcgo zakładu llaukowego. którego wy­
drzewek i nasion. Towarzystwo rozsyła bez- chowańccm jest stypendysta_ 
płatnie na wiosnę włościanom próby nasion S 6. Z funduszu imienia Stanisława 1Ioniuszki wy-

d l , l l' l Jl Ó płaca się stypcndyście: w szkole początkowej -po 180 
warzyw \V OuorOWjC l oc JmanaC l, c a I~ypr - rubli rocznir; w zakładzie naukowYlll średnim-po 24.0 
bowania ich, dołączając do lmżdego nasienia rubli rocznic. w zakładzie naukowym wyższym-po 300 
opis, gdzie zasiać i jak uprawiać należy elaną ruhli rocznie; pozostały zaś procent od funduszn sty-
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pendyjalnccro rb. 1000U, zapisuje silil na rachunek sty­
pcndyst)· i w)'płaca mu się z nal'osłemi procentami po 
ukończeniu przez niego zakładu naukowego wyższego. 
Komitet Towarzystwa Muzycznego, po sprawdzeniu do­
wodów o nkollczeniu przez stypendystę zakladu nauko­
wego wyższego, bezzwłocznie asygnuje przypadają,ce 
stypendyście jego oszczędności i ogłasza o tem w naj­
bliższem sprawozdaniu rocznem Towarzystwa. 

§ 7. Jeżcli stypcndysta pozostawiony blildzie na rok 
drugi IV tej samej klasie, lub na tym samym kursie 
i nie dowiedzic, że to nastą;piło rie z jego winy, w 
takim razie traci prawo do zebranej na ten rok oszczę­
dności. 

§ 8. "Ka Ilagro(ly konkursowe imienia Stanisława 
Moniuszki dla kompozytorów polskich przeznaczają się 
wszelkiego rodzaju środki powstal'e: a) z niewydatko­
wanego IV którymbądż roku siypcndyjum; b) wskutek 
pozbawienia stypenclysty prawa do otrzymania oszczę­
dności zarówno z powodu pozostawicnia go na rok 
drugi w tPj samej klasie lub na tym samym kursie, 
jako też z powodu nieukollczenia przez niego zakładu 
naukowego II-yższego; c) z dochodu do wylosowanych 
papier6w procentowych, w l<tórych przechowywać się 
będzie fundusz stypendyjalny; d) z ofiar' dobrowolnych 
czł onków Towarzystwa Muzycznego Warszawskiego na 
powiększenie fuuduszn imienia Stanisława Moniuszki; 
i e) z innych nieprzpwidzianych c1ochodó1l- funduszu. 

Przy określeniu prawa picrszellstwa kompozytorów 
do otrzyman ia nagrody konkursowej imienia Stanisława 
Moniuszki, litwory muzyczne. co do charakteru swego 
grupują, silil w następującym porządku: symfoniczne, 
kaJlleralne, religijne, operowe, kantaty i picśni jedno· 
glosowe i wielogłosowe. Teksty utworów religijnych 
willny bj'ć polskie lub łacińskie, zaś teksty innych 
utworów wyłą,cznie polskie. Bliższc warunki podzia.łu, 
lI'y;okości i sposobu wypłaty lIagród konlmrsowych, 
\I' każdym oddzieluym wypadku. okreś la i oglasza ko­
mitet Towarzystll-a i\luzycznego_ Wysokość jednej na­
grod)' \wnkursowej nie ]lowinna przewyższać 1000 rb. 

§ n_ Gdy~)y -Warszawskie Towarzl'stwo Muzyczne 
istnieć przestało. IV takim razie powilIno przelać cały 
ten fundusz, zgodnie z § 28 sIrojej ustawy, przed zwi­
nililciem TowarzystIra, razem z aktami i wszelkiemi 
rachnnkami: inJ1cj, odpowicdniej instytucyi muzycznej 
polskiej IV Warszawie z Irarunkiem ścisłego przestrze­
gania i wykollania w~zystkich powyżej wJ'szczególnio­
nj'ch przepisów. 

Że Sekcyja i/IJ, :Jloniuszki wlJl'owaclzając IV życic 
w miarę uzyskanyclt pozwoleI'1 "'Iadz i osiąganych 
środków program dzialalności ~wojej, tem samem zadość 
czyni ogólnym ż)'czcniom wielbicieli mistrza pieśni pol­
sk iej i twórcy nieśmiertelnej cHalki . , z przyjemnością 
zaznaczamy, że na pierwszą. wieść o zalllierzonej bu­
dowic g--robu i utworzeniu stypendyjum i nagród Jwu­
kursowych jego imienia. dla ułatwicnia Sekcyi wy­
konania powyższego. wicle osób złożyć raczylo do kasy 
TOlI'arzy$twa l\Iuzycznego dobrowollle ofiary. 
Bo!' Domaniell'ski rb. 5, Wilhelm Jcromin rb. 5. Józef 
nO~cll7.\\'eig rb. 5, Aleksander Feist rb. 25. 

lVI". Zahorowski. 

Z BIBLlOGRAFII I PRASY. 

- "Kury jer Codzienny" wystąpił II' ;\2 61 2 wielce 
doniosłym projektom założenia przy politochnice 
warszaw 'kiej, lcydzialn handlowego, kt6ry by li nas 
zastąp ił zagraniczni' akademije lmndlowe, tak nalll 
potrzebne wobpc, coraz większego rozwoju handlu 
l przemysiu i wyjątkowego pOłożenia naszego na dro­
gach pomiędzy zachodem a wschodem, «1\.U1'. Codz.» 
zapewnia, że dyrektor politechniki Logorio jest dla 
projektu lego jak najlepiej usposobiony. 

- "Wiek" IV swym niedzielnym dodatku ilustro­
wanym, rozpoczął zamieszcza6 podobizny lekarzy war­
szawskich, którzy w~'jeclmli na wschód do armii czyn­
nej. Dodatek «"7ieku» Z dnia 28 lut,ego zamieszcza 
podobizny D-rów: KoliiIskiego, Barciko\\"skicgo, Gros­
glika, Rubina, Wienawera i Liepsladta. 
~-

ltOZ~IAITOŚ(JI. 

- J,udnośc Japonii. Ostatni dokollhny spi' lud­
ności II' Japonii wykazuje cyfrę 50 milijonów. Wzrost 
jej bardzo znaczny w ostatnich latach 15-u, szcze­
gólnie w Illia lach. IV 1'. 1884 było lam 117 miast 
liczącycl1 \Yięcej niż po 100 tys. micszkallców; dziś 
miast lal,ich jest już 230. Sama ludność miejs](a 
przenosi 7,500,000 mieszka{lców. 

-- Największe głupstwo Bismarcka. Dr. Chry­
zander, znany lekarz hamburski, nad worny lekarz 
Bi,marclm i jego sekretarz po usunięciu się żelazne ­
go kanclerza, przytacza z powodu wojny na Dale­
kim Wschodzie następujące odezwanie s i ę księcia \r 
Warcynie: «Xaj\\' iększem glupsl\\'em IV mojej dyplo­
matycznej kai'yjerze b)'{ kongres berlillski. Trzeba 
było pozostawić zainteresowanym wtedy pallstwom: 
Rosyi i Anglii swobodę działania. Gdyby się ze so­
bą posprzeczały, my mielibyśmy większy wpływ, wię­
kszy spokó.i i \rięk 'ze bezpieczeitstwo. Ale robiłem, 
niestety, "-ledy polilykl), jak radca miejski, nie jak 
dyplomata». 
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- Chiny. Wyszło w Paryżu dzieło, traktujące 
o sil e zbroj nej Pallstwa Nieb ieskiego. Autorem jest 
generał H. Frey, jeden z komendantów armil I'ulu· 
nijalnej francllzk iej, który długi e lata spędził \I' 

Chinach. 
Europa niezbyt dokładnie zna Ch iny, a o ich 01'­

gan izacy i mililarnej najfałszywsze ma pojęci e. Ch i­
ny, po przebyciu najrozmaitszych form parlstwowych, 
przewrotów, dz i \ j u ż od wieku przeszło, są zbioro­
wisIdem licznych paI1ste\\'ek, najzupełniej samodziel­
Ilych, rządzących się swojom i prawami, źyjących od­
dziel nie, rozgraniczonych nawet rogatkami celnem i. 

Każda« pro\\'incyja » ch iI1skajesl niejako oddzielnem 
paI1stwem; tylko \\'ładca tego pallstwa nie jest dz ie­
dzicznym, ani wybranym, lecz po prostu mianowa­
nym przez rząd pekiI1ski. ' Vszystk ie te pallstwa, 
obszarem przewyższające kraje zachodniej Europy, 
pułączone są lak luźnemi węzłam i , że właściwie nie 
mają one żadnego znaczenia. Najlepszym lego do­
wodem jest fakt, że Chiny zupełnie pozbawione są 
arm ii , \\' tem znaczen iu, j ak my to II' Europie poj­
mujemy. Każda prowincyja ma swoją al'lll iję od­
dzielną, i to lak dalece oddzielną, że np. IV razie 
\vojny wojsko z jednej prowincyj nigdy nie idzie 
na służbę do drugiej, choćby nallet jedną z tych pro­
winc~' i miała spotkać klęska. 

W czasie wojen ubiegłych Europa \\alczyła nie 
z wojskiem Chin, lecz z woj'k iem paowincyi. w któ­
rych walkll. si~ tocz~-ła . I tak np. w r. 1UOO woj ka 
mocarstw europejskich biły się z armiją l1ro\\'incyi 
Peczili; z innych prowincyi ani jedrn żołnierz nie 
uczestniczył l\' \\'alce. 

- Wystawa w St. Louis. Z u\\'agi. że kupcy i 
przemysłowcy rosyjscy odmawiają wysłania swoich 
okazów na "'y ta",!) powszechną w SL Loui~, rząd 
uzna! za 810"owne zrzec się udziału Rosyi \\' wysta­
wie. '''obec tego reprezenlant Japonii wy tąpił z 
pro~bą, aby miejsce, które było przer.naczone dla Ro­
syi . wsląpiono lIa rozszerzenie oddziału japofIskiego. 

- Hotel Lambert_ Paryż zajmuje ~ię \1' tej ch wi­
li projektelh sprzedazy Hotel l\Iambert. «Petit J our­
nah z d. 13 b. m. pisze: W~zyscy, którzy kocha­
ją stary Pary~ i interesują siQ zacl,owaniem jego 
pomników, są poruszeni. Ks. Witold Czartoryski 
poslanowił opu~cić swój piękny dI6tel I,amberl» i 
wystawił go na sprzedaż. Komisy ja municypalna 
4Starego Par~-ża » zamierza szczegółowo zwiedzić to 
przepiękne książęce mieszkanie. Jak wiadomo w Ho­
lel Lambert przez szereg lat znajdowała się pensy ja 
dla Polek, założona przez 1(8. Czartoryską. 

- "Oszczę(lność i trzc1.WOŚĆ" pismo rosyjskie wy­
chodzące IV Pelersburgu, w ~ 12 z grudnia r. z 
pisze: 

«Wło~cianie ze wsi Ligaczewo \\' gub. moskie­
wskiej oddawna już pragnęl i , aby klep monopolowy 
IV ich wsi został zamknięty. Zarząd akcyzowy jed­
nak zaopinijowal, że II' Ligaczewie koniecznie pO\\' i­
nien być sklep z wódką. We wsi tej lIl i eszkają wło­
ścianie, 'Iynący z um i ej ętnośc i slolarstwa, klórelll s i ę 
wszyscy tru dn i ą . pos i adają szl(olę ogólno-kształcącą, 
i oddział szkoły strogonowsk iej - rysunkowej, a nie­
dawno Bank Pall"twa założył tam Towarzystwo !<re­
dyto\"\'o. Dz i ęk i tak im warunkom, Ligacze""o jest do 
pewnego stopnia o~rodk i em przemysł u wlości aflsk i e­
go. i . szkolą dla ludzi przybywających w cela nau­
czenia sie r:wm io 'ła . 

Nie po"trzeba rozwodz i ć się nad Lem, jakie znacze­
nie może tam mieć sklep monopolo\\'y, który ob łu­
guje 10 do 15 wsi okolicznych. Jakby sila jaka~ 
do 'Todko\\'a przyc i ąga. mie zkalJców oko licy do Li­
gaczewa, gdzie też panuje wielkie pijatlstwo. l\Iiesz-

ć) 

TY D Z I EŃ 

kaflcy, widząc, że się ź l e dzieje, postanowili bronić 
si ę i zna l eźli radę prostą: powzi ęli u chwałę obowią­
z ującą, aby nikt nie oddał w dz i erżawę pom ieszcze­
nia na sklep monopolowy! Ta uchwała została za­
twierdzona przez naczelnika ziemskiego ks. Obolel\­
sk iego, klóry się tą sprawą bardzo zajął. 

Pon ieważ term in kontraktu sklepu monopolowego 
w Ligaczew ie upływa, przeto akcyza pragn ie wyna­
jąć inny lokal, ale nie tylko IV Ligaczewie, lecz i 
w sąsiedn i ej wsi Podolinie lokalu dostać nie może, 
gdyż mie&zkaflcy tamtejsi również 7.oblJwiązali się 
uchwalą zat\vierdzoną przez naczelnika ziemskiego, 
do niewynajmowania domów na sklep z wódką » . 

- Konkurs lIa llortret... DOli Kiszot a. I-Iisz­
paI1ski tygodnik ilustrowany «Blanco Negro » ogłosił 
z okazy i 300-nej rocznicy pojawien ia s i ę Don l{iszota 
m i ędzynarodowy konkurs z nagrodą 5,000 pesetów 
dla malm'q, ryso\mików, rzeźbiarzy i fotografów, 
l«(órzy wezwan i są do odtworzen ia rysów hidalga. 
Ceryantes tak go maluje: « Był to rycerz chudy, z 
długą l ancą i starą zardzew i ałą tarczą, dosi adający 
chudej szkapy; miał lal pięćdzies i ąt, zapadnięte 
pol iczki, silnie zbudowany, lecz b,trdzo chudy.» 

Wyznaczone jury ma orzec o przyjęciu nadesIanych 
podobizn, które następnie oddane zostaną pod sąd 
publiczności, jako o latniej instancyi. Każdy pre­
numerator ma prawo głosu. Obrazy i . zk ice nie 
powinny przewyższać 4;) cm. wysokości i 30 cm. 
szerokości, rzeźby nie mogą być wyższe nad 1 metr. 
Termin ostalOczny do nadsyłania prac-30 paźdz i erni­
ka 1'. b. 

- Pięć(lziesięcio letll ia młodość. l\I iędzy zgłO­
szeniami kandydatek do międzynarodowego konkursu 
piękności ciała IV Nowym Jorku, znajduje się 
też Iisl i fotografija pewnej pięćdziesięcioletniej szkot­
ki, pani :\Iaifle l\Iays z Aberdeell. Chociaż ucz)'nio­
no jllż wybór między pięknościami "Tielkiej Brytanii, 
wysIano jednak za Ocean p. l\1ays, ma,jącą służyć 
za żywy lll'lyklad, jakie skutki wywiera gimnastyka 
i hygjeniczne zycie na organizm ludzki i utrzymanie 
mlodo§ci. Ma świeżą cerę różową, l,tórej nigdy nic 
dotykała żadnyJU inn)'m środkiem toaletowym, jak 
tylko goldkremem. Figura IV miarę pełna i wiotka, 
ruchy wdzięczne i miękkie. Dama la, która. obecnie 
'lIŻ zo 'Iała babką, «młodość » swą przypisuje temu, 
iż od lat 26 je:;t wegelaryjanką. J aż i poprzednio 
spożywała malo bardzo mięsa, natomia'l wiele ja­
rzyn i owoców. Trunek jej slanowiło tylko mleko. 
Gorset DO i ła tylko \\' wieku od lat 20 do 25. Od 
dziesiątego roku życia slale i systematycznie gimna­
styko\Yała s i ę. Sypia zawsze 8 godzin na <10-
bQ, latem i zimą przy otwarlem oknie. Codziennie 
rano bierze zi mną kąpiel, co dwa tygodn ie łaźn i ę . 

- W dyj ecezyi ki eleckiej znajduje si~ spora 
ilość dzwonów, pochodzących z odległej epoki pia­
stowskiej. W ' Vysocicach, IV pow. miechowskim 
jest dzwon z r. 1087>, IV IIcbclo\yie IV kośc iele 
pOllorbertal\skim z 1'. 1108, w Czaplctch Wielk ich 
z r. ] 11 1, IV l\1styczowie IV pow. jędrzejowsk i m 
z r. 1200, II' Jangrodzie z r. 1200, II' Krasocin ie 
\V pow. włos~czowskim z 1'. 1270, we "rłodowicll.clI 
\Y pow. bQdzińsk im z r. 12~)8, w Krz)'żano \v i cach 
z r. 1304, IV Beszowy z r. 130G, w Krzc i ęc i cach 
z 1'. 1314. II' Pobiedniku Małym z 1'. 1327. 

Licyta.cyje w obrębie gubernii piotrkowskiej, 

24 lutego (8 marca) IV m. Piotrkowie prlly Alei-Alc­
k"alldryjskil'j II' domu Atlama Kramkowskiego na sprze­
daż mebli, od sumy 235 rb. 

ć) s 3 e 
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._- 5 (18) marca: l ) na Starostwie pod Piotrkowen 
na sp rzedaż powozu, konia, sanek, wozu, maszyny do 
szycia i mebłi , na leżących do Dawida Ber.Ryterbanda, 
od sumy 325 rb. 2) w m. Piotrkowie przy ul. Odeskiej 
w domu sukcesorów Jana Królikiewicza na Rprzedaż 
pszenicy w Rnopie, od sumy 120 rb. 

.- 9 (22) marca w magistracie 111 . Częstochowy na 
dzierżawę w ciągu 1904/6 lat 2l kamoralnyeh placów 
miejskich w ID . Częstoclrowie, od sumy rocznej] 80 rb. 
in plus. 

-- 21 czerwca (-1 lipca) w sądzie zjazdowym. w lU . 

Piotrkowie na sprzedaż nieruchomości, położonej w m. 
Brzezinach przy ul. Św. Anny pod .\~ 21fl, od sumy 
1000 rb. 

- 23 marca (5 kwietnia) w sądzi~ zjazdo\\'J'm 1lI . 

Łodzi na sprzedaż n ieruchomości polożonej w temże 
mieście przy ul. Zarzewskicj pod .\. 1067, od sumy 
500 rb. 

- 24 marca (6 kwietnia) tamże, ua sprzedaż nie­
ruchomości, położonej w m. :Łodzi: 1) przy ul. Przedziel­
nianej i Częstochowskiej pod .\2 97282, od :;Ullly 500 
rb. 2) przy ul. Częstochowskiej pod.\2 9fl730,'27, od 
sumy 10Cl rb. 

- 26 lutego (10 marca) w Wolborzu na sprzedaż 
mebli, galanteryjnych, złotych i srebrnych przedmiotów, 
należą,cJ'ch do Moszka RozeuclI'ejga, od SUIll)' 161 rh. 
61 kop. 

CENY ZBÓŻ 
podług sprawozdań "Okóln ika Roln iczo-Handlowego" 

dnia 25 lutego 190-l r. 

I Łódź I Piotrków 
ZBOŻA 

Ruble i kop., za korzec: 

l)~zellira wyborowa ) ) 
)6.LO-6.-15 )5.60 -6.00 

.. średHia 

Żyto wyhorowe ) ) 
d . .1..J.·25-H5 )~ . 7()--4..05 

" śre Ille 
JęczmiCJl hrowarny ) ) 

)4.00- ~.45 )3.55 -3.95 
" Ha kaszę 

Owie~ wy/)orowy ) ) 
., średni. )2.80 -3.40 )2.60-2.95 

Groch warzelny )6.40-7.50 ) 
.. pastewny. ) - ) 

Gryka . _.-
Łó(lź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 120 fun­

tów; siano od 75-1.20 za 120 f.; słoma od 65-75 za 
100 fuutów. Ziemniaki (280 f.) rb. 2.80-3.10. 

Sosnowiec. Dnia 25/11. iY tygodniu bieżącym placo­
no na targu zbożflwym tutejszym: żyto 8~ - 85 kop. 
(mocno); owies 75-90 kop. (mocno) za pud loco sta­
cyja Sosnowiec; otręby żytnie 60-62 (mocHo), otręby 
pszenne 60-- 63 (mocno). 

Ks ięgarnia J. FISZERA, Nowy-Świat 9 w Warszawie 
zaleca "SAMOUCZEK" REUSSNERA, najlepszy 
podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i naj tańszej na­
uki Języków Obcych: niemieckiego, angielskie­
go, francuzkiego i ruskiego, bez nauczyeiela. 
Prospekt i cennik gratis. (6-2) 

U pl'zcdzam wiadomą osobę, że jeżeli nie 
załat\ri d ługu ho norowego pie niężnego, to 
zm lIszon y będę ogłosić Jej nazwisko. 

W. J. 

I
: 5C5C5C~!2I~~ ~ oc' ~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~11$ 
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~
., l\ljejscow~go glllluazyjun! JIlę7. ldeg~ [:] ~:iiAAiAAAAAAAA.AAAAAiAAAAiAA·AAiAAth,iAAiAAi:tlAa: ~ •• •• 11$ 

poszukUj e kO t-elletycyl, zgłaszac ! ~ ~~ t C 'l ' M B ~ 
si.ę: ull(;a ,t:ctersburska (Kall~ka), >~ HURTOWY SKŁAD WIN ~« ~ B[lE ma parowa , rauna 11$ 
.\~ 41. LlplllSlu. (3 -3) ~ ~ ~ ~ 

'S-~ ~, ~ w Piotl'kowie 11$ 

E]25252525C2525E]25252252525i15>::3 KRYMSKICH, KAUKAZKICH I BESSARABSKICH ! I podąje do wadoJllości. że sprzedaje ! 
D-r A. Leszczyński ;!!( Z k po>' ~ cegłę: zwyczajną, JIIaszynową· pra- 11$ 

(lruynator kliniki przy sZ}Jitalu św. Łaza- ;>«!!;~~ Z:omasza aniewic iego ~ ~ :~I~ó~~ttj~t~'~~l r~~~I~~W~~ ioE~~: ;11$ 
J'ZD.. Choroby s!;ól'l\e i weneryczne. War- -:: ;;:(~ :: szania pól i ogrodów-110 nader do- "" 
szaw a, Elektoralna 37. (20- 8) , -~ t I I 

:?~ Warszawa, SENATORSKA .Mg 19 (w Do[worzu) Telefonu .Mg 1389 ~:: ~ s ępnyc 1 cenac I. ~ 
Ił.~~~~~'ltę;aę;a~~~~~~~~.~~~~ .7ijJ ~ ~~ :f: Zamówienia przyjmuje kantor dy- ~ 
~ N . - M h - 9i ~ poleca. '\-"ina c~er"\-vonc n aturalne II' cenie od ~ ,.,. l . M B P- '" 
~ aSIenIe arc WI ~ ~ 4.0 kop. do ruI!. l.25; oraz "",iua białe "\-vytra'\-v ll e i po> < ~ styarlll - rauna w .otr- 11$ 
~ pastewnej , bialcj, wielkiej z zielo- ~ s lo(Uide od 35 kop. do rb . 2-za butelkę. ~. t kowie. (3-2-1) ~ 
~ ną, glówl,ą po 15 kop. za l 'fi. ~:;:.....:( S p ... ~edaż II' butelkach najmniej 17 bllt. t. j . l wiadro: ~; ~IJ}IJ}IJ}IJMPIJ}IJ}IJ}IJMPIJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ}IJ} 
~ lna na spr~e(laż ~ :::ł II \I' beczkach, ]loczynając od 3 wiader. ~~ 
~ Dominium Kam ienna, przez Piotr- 9ił ~ Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franco. (10- 2) ~ 
'Sa ków .NQ 40 skrzynki. (2-1) ~ ,!i!( ~< 
J9t9t~tfttft~9t~tfttfttft9tO'tfttft!fttft?NNJó!ft~ 'fl:'1,~YV!Yv!,YJ'll:Y:l'f'~lv~~~I;~tYlvYA}lt!Yvl~'Yvlv~'(Y<IV'1,~"f'ł"Ni!'f 

Do dzisiejszego numeru dołącza się ark us~ 
1 pow i eści p. t. 

«T A JE 1\1 N I C A», 
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Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienja malemi dawkami 
--~----.------~~ 

Zakłaa Blacharsko - galanteryjny 
Ignacego Strzeleckiego 

Hematogenu D.ra Hommela '\V Piotrh:o'VVic, 

Plac "Nlikoła1a dom B. Bartenbacha. 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych 

szybką poprawę apetytu. ogólne zwiększenie się sit i wzmocnienie systemu nerwowego. 

Przyjmuje wszelkie roboty w zakres swo­
jej specyjalności wchodzące, a mianowicie: 
krycie dachów blachą. papą, dachówką i 
reparacyj e tychże; pobielanie rondli, 8a-Do nabycia we wszystkich aptekach i. składach materjałów aptecznych. 

___ mowarów i kotłów; wszelkie roboty ga­
~ lanteryjno-budowlane w zakres blach ar­
: stwa wchodzące po cenach moźliwie nizkich. 

co Również wypożyczam wanny do kąpi eli. 

Skład główny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. 
Wystrzegać się naśladownictwa ; Ządać wyraźnie .,Hematogenu D-ra Hommela" . Zaszczytne swiadectwa od tysięcy 

lekarzy krajowych i zagranicznych. 
e. (13 13) 

\\~\}t~~.~~'lI.~~'lI.~~~~I}I.~')I.~~~~~(ł 
~. ~ 

II OGIER "ZUCH" ~ 
~ i anglo'lIorma/HI odznaczony me- ~ 
~I'(la]elll nn wystawie pow.iato,wej ~ 
~ w Sieradzu, odhJ,tcJ ] -go \\ rzesJlIa ił 
~ 1903 1'01,11. pok r)'wa ,klacze od 15 ~ 
~ Lute.go w dOlJJinill1ll SlVj~dziellic- ~ 
~ jewJCe za oplatą rb. 6 l na staJ- ~ 
ta nią rn. 1. (3- 3) ~ 

J~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ch. GEBER. 
rar~iarnia ~arowa i ~ralnia chemiczna 

w Grochowie te]. Ha. 

Farbuje i pierze \\'szell,ą garderobę. Filije: 
Niecała 9, No,,;o-Sienlla 2a (dom T-wa 
Rosyj a), Nowy-Sw/at 49, Leszno 4, mu-, 
ga 19, ChJodna 2, Dzika 7, Praga: Bru­
kowa 32, w J'Jodzi Zielona 5. W Często-

chowie Aleja lI-ga (druga). (8-3) 

Skład broni, naczyń kuchennych 
i domowych 

Ja~al, Slrr'ońs~t~go 
w Piotrkowie 

obok Hotelu Wileńskiego 
Posiada na składzie bronie francuzIde 

<Ideal . bezkurkowe, szwedzkie, Fn.tIlcota. 
Le]lage'a, Pipera" Sauera z lufami ze spe­
cyjalnej stali; rewolwery różnych syste­
mów i w zelkie przybory llly'liwskie; łóż­
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń· 
skie i angielskie; kołyski, wózki, wlI.nl1y. 
umywalnie, wyiymaczki oryginahlC allle­
rykańsJ<ie; samowary, wyroby Ilożowniuze, 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnyclI 
systemów; brollZY, platery, lata!'Jlie, lampy 
w dużym wyborze; naczynia cJJJalijowane 
uajl'epszej marki, aparaty gimnastyczne, 

~eJi.cc Jnc·ta]o","e. 

Wykollywa wszelkie reparacyje w zakres 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, ro­
werów i t. p. GwarallCyja specyjalnej do-
kładności. l20-5) 

Ceny nlźsze od Warszawskich. 

Najlepszy przyjaciel żołądka 

Vin ~aint -Raphaol 
rel<omendnje się jako: 

toniczne, wzma­
cniające i poma­
gające trawieniu. 

o G L O S Z E N I E. (3 - 3) 

Zarząd Towarzystwa Ubezpieczeń "Rossya" 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, ze opracowane prze­
zeń nowe warunki ubezpieczeń zyciowych uzyskały zatwierdzenie 
p. Minfstra Spraw Węwnętrznych. 

N owe warunki zapewniają ubezpieczonym w Towarzystwie 
«Rossya» następujące prerogatywy: 1) Swobodę zajęcia i podróźy; 
2) Bezsporność polis; 3) Odpowiedzialność Towarzystwa za poje­
dynek i samobójstwo; 4) Nieumarzalność polis; 5) Prawo wstrzy­
mania ' ubezpieczenia; 6 Obowiązkowy wykup polis; . 7) Trzymie­
sięczny termin ulgowy dla opłacenia składek; 8) Pozyczki pod 
zastaw polis i in. 

Broszury na ządanie wysyłają i wszelkich wiadomości udzie­
lają: Zarząd Towarzystwa, St. Petersbursg, ul. Morska, dom wła­

"sny, M 37; Oddział w Warszawie, ul. Marszałkowska, dom własny 
Towarzystwa, M 124 i agenci we wszystkich miastach Państwa. 

Mam zaszczyt zawiadomić SZ. Pul>liczność m. Piotrkowa i okolicy, 
że prowadzony dotąd przezenm1c znany 

PAROWY WAR~ZTAT STOLARSKI 
po przystąpieniu do współki ze mną p. Lmlwika Wejgolda pro­
wadzić nadal będziemy w m. Piotrkowie, plac Mal'yjski, d. Bełcha­

towskiego, pod firmą 

ile rozBzyqs!s,: d~ał~ n~ć pr,~w~ ~!Le ""Z~ie ' 000- ~ 
ty W" 4a1cres stolarstw,L wchouzącc J 

Z Szacunkiem 

Piotr RUger. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~' 'ń ~ ~ j'callcuzkl r~ "',","''''',,,,,,,,,,,,,,,,",,,, 
I Ś d k Księgarnia J. FISZERA Nowy.Świat 9, 

papu aroy ro fJ w Warszawie zaleca dZieła pedagogiczne 
B\'OS~llra D-ra de ~ przeciw ~ Reussnera do bardzo prędkiej i najłat-

Barre O winie CHROIIICZ-EJ wiejszej nauki Języków Obcych, bez nau-
• 11 11 • ~ czyciela z objaśnieniem wymo-

~ OBSTRUKCJI ~ 
~ wy i z kluczem, pod tyt.: 

ł""I""\ Polsko-Niemiecki kurs wstępny 
Doza: pigułki wieczorem przed spoczynkiem. ......., (Elementarz) po kop. 5, 12, 

jako o pożywnym wzmacniają- ~ Nie powoduje bólu W żołądku, ani mdłości, aoi biegunki. ;;~ ~ 24.i ~O; -:,kl1~'s I-y kop. 80, 
cym środku, I -kllls II-ol Ib. 1.60. 

• Reprezentant n3 Krńlestwo Polskie: H. Mendelssohn, Warszawa, Leszno, 12. ~ • ~ ""\ Rusko-Niemiecki]lo kop. 5, 12. 
WYSYŁA SIĘ NA ŹĄDANIE. I '-" 24 40 . 220 

. .. ~ " l .. 

Smak jego ~..... '~~~~~~~O~~~~I~E~~J:~!~~~~~~""'"O''''''''''''''''''''''''''' ~ Polsko-Francuzki kurs I-y kop . 
.... l:< jest wyśmienity. ~ '--. ~ ~ 1.20-kl1rs ll-gi kop. 3.20. 

~ F L O W E R" ~ P · k O Gramatyka Polsko - Francuzka 

eompagni~ aU Vin .. ; kn~t Bng-ielskiej pokrywać hę~zie ; an l e n a ej poli~t~-~';~i'elski kurs I-y k. 75 
(10-6) Salnt-Raphael t kl~c~ell"sezoJ1ietegoroe~lIymwdom. = _ _ ~ -kurs U-gl Je. 1.20. 

~ BUJnIce przez GorzkowIce W. - W. , ~lnlo<la, 1.1'lteh.~-entna , l'0!!oózu- ~ Polsko - Ruski , Elementarz po 
1TalBllCB DrOillB FranCB ~ pOIl" . piotrkoll"sk i. Cena rb. 5 i kop. ~ku.je 1,1~ieJsca_ do zarzędu domem . 1..", kop. 5, 12, 2·1 i 40;-kl1rs I·y 
y , , • t 50 stajJlla. (3-3)' =WJadolJloSc u pana Wahcklego-Magazyn.,.." k. 1.40; - kurs ll-gi k. 1.80. 

OSTRZEGA SI~ PRZECIW PODRABI ANIU. WlJlJlJlJlJl!Pl!PffN/PIJIJIJI!PIJI!PIMMMPIJIHjpmuzyczny. (2- 2) \I-L. (30-11) 

St-RaphaeI, 

Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 

lT OSRfl~PUO TleHaypolo. W drukarni M. DObrzańskiego w Piotrkowie. 



JCUl.!q~lBZ» :'JU~AI9m !llazsapl op a!lIfOJ\ous łUAI0l['Js ! 
pJZ.lfeqo '~}IZ'JUJqo łU1ZAi !e:j.![ocTsodz'Jaz'H .IOV::,IlUIOJd 
'!['\Z'JT}:O}\S (J!U Aw~az'Jzsef 'a['lUalleB fmlaz'J0d -

·~!b\nlY&~U.lB 
11m ;:mp elzp~q uqezJJ, ... t.", &~urA'JTa! ~!S lAZ'JUUZpo 
uepaf uo 'PUlOP ~ZSAłS O'J oBal z 'JalS!u~ru PlazJ 
(1-ueEu nal '}la!Aiołz'J AU[OPZ ~pAIUJduu ol :r;e[v -

« 'P9,\IOP 
U}I~J .M Aumm 'OFdu'wuu Aq ~pRqOO 'L1al~1 alLIi\A\ ts 
z.qullA\eA\ 'łułoAIUZ 'alA\ouud 'a!'Jz.llud» - :efoAlp UU 
~lS UłAZ'JO)\SZO.1 nUTez'J !}\~!zp 'meTJ}IOuzud 11'JSfa!Ul 
meupef Al łUUSPAz.ld '~[!Alq'J zezJd ref ~!S AZSA1AZ.qud 
-l\Z.lcf 1-11eBU zsu N ''H}jZ'Jinqo u'lo{Z UłSANUZ AZpUS ez 
inlz'J!Alm\~J l1!'JJU1-AM od 'e]TI.reU9,§ A:uqnTS -

, (,lAą Ol 
~rep~Je!d l1fUZpo.l oBapl'::f elV ''''JRI(] tPAAIS op łUA\A:r;n 
uo t[JAJ9P] 'AI9łufLle1-BUl n!uułUlZP nme'Juz'JzS!ll {.ludo 
B!ll ~!S Aq IUleUl lH'lpUZ " p~ouz'JeZJOpeTll ol AqułKq 
~e\B 'B.lOz'Je!A\ op. UllU~1 ]10 IUlUSUA\}L z u!uaTuKz'J op 
A'JU(UUI ~\eIAlo{Zo '''!Ue!'JB,le!d pa!zp.luqrual u 'A\9l0U 
-fepl Ap.§!U uo {!SOU a!t! 'Ol uu w:Cql·§u!s,cz.lcT ia!N 
iUlUOWY.l.1 n T}:a!'J~.Ia!u IU!Zp!Ai 1\pe!}1 wJqu 'eląos 
wuu~U1oMz.ld o~N iU]ąU(AP op wu~ 'l}a!'J~.181d -

« ·AA\U.rcTs fel e!UUAIlUUlBZO.1 !AI1-Uln 
U.19l}\ '~:J.A\Qz'\nlsAI 1mnB'J 1\ W8!zpu!sod 'Q!ZU.1 ruAUAI!'J 
-az.ld Al :;nmIAz.q ~!S o.'5oz'J TI8!Zpa!AI l\.Ulalzp~q 'UlRI 
-8118.li op K:r;a[BU ~reT'J~Ja!d ual !Io:r;e f» :OJ9.§ .\1 aTu lU} 
-mnLq o.§ 'Juzsoupod U 'łA:r;UA\UUZ łJą OIlr smI z 'PI!U 
oBe.19PI '1}8!Jf.la[d oAquł ;:>foP łRlmS8Z ljJIU z 02aupaf 
z 'o:>l'ucT aTul1nmap mSq'JZO'H ·raUO[B~.IIZ 81AI'\W! 1 

- 12-

- Strzeż mię Boże. Ograniczę się na przed­
stawieniu faktów, o które kazałeś mi się wywiedzieć, 
generale. Jeżeli moje opowiadanie będzie ci lliemiłe, 
nie mnie o to obwinisz; zbyt sprawiedliwy jesteś 

generale ... 
- Co znaczą te jakieś wahania? Mó\\' dalej 

pułkowniku i mów bez ogródek ... 
- Tak t.eż myślę lIczynić generale. Otóż se­

kretarz prefekta policyi podjął się był właśnie do­
starczyć Uómaczen ia katastrofy, .umówionego przez 
nas, licznym reporterom, niecierpliwiącym się za 
kordonem nie pnszcz~ą.cym ich; podjął się również 
uprzedzić ministra spraw wewnętrznych na wypadek, 
gdyby się potrzebowało pomocy, gdy naraz wrzawa 
jakaś się podniosla IV stronic wsi . Słychać było 
okrzyki, wołania. Już oficer komenderujący mial 
tam iść dla zobaczenia co się staJo, kiedy ja.kiś 

człowiek, przecisnąwszy się g\yałtem przez kordon, 
przybiegł ku nam z golą glową, z twarzą. zmienioną, 
wykrzykując żałośnie: «Mój pan! O! mój Boże! mój 
generał najlepszy' Oóżto z domem się staJo? Ani 
kamienia na kamieniu!» Zatrzymał siQ, rzucił się 

na gruzy i począł gorzko płakać. Patrzyliśmy naJl 
w milczeniu, porllszeni jego miłością, zmieszani jego 
mową, przeczuwając szybkie i pomyślne wyjaśnienie 

całego położenia tak ciemnego dotąd. - « Kto jesteś, 
przyjacielu?» zapytał proknrat,ol'. Człowiek podniósł 

głowę, przesullął ręką 1)0 oczach, by otrzeć łzy i 
ukazał nam twarz inteligentną i śmiałą. - «Lokaj 
generała; panie, na służbie u niego od dwudziestu 

[au.lUz:> a'J~.1 łl.§UAIl1 UUfUZ:>AAIZPUU z o!u~az:>oupo( 
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oBeu [9.§0 U[!AI q'J ugdulsu N '1-uaBB zsuu AzSAIO!d ZU.I 
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celu tego śledztwa... Nie wie 011 o co mu chodzi. 
Musi sądzić, że był moim pomocnikiem w poszuki­
wani Ll przyczyn katastrofy jeszcze niewyjaśn ion~j 

dostatecznie". Jesteśmy- zatem bezpieczni co do ·niego ... 
I cóż? Jakiż był skutek waszych POSZLl-

kiwań? 

Jeżeli pozwolisz, generale, podzielimy śledz­
two na dwie czftści. Jedną ob~jmiemy fakty matery­
jalne, drllgą okoliczności moralne... Sprawa ta jest 
bardziej zawikłana, niż to generale zrazu przypusz­
czałeś, a kiedy c.ałą rzecz ci przedstawię, obawy 
twe prawdopodobnie nie zmniejszą się, lecz wzrosną.". 

- Do kroćset! .. 
Usiadł przy biurku, oparł brodę na ręce i wska­

zując pułkownikowi fotel obok, rzekł: 
- Zatem; mów pan. 
-- Dom zamieszkiwany przez genOl'ała de Tre-

mont leży powyżej wsi Valwes, w niewielkiej od­
ległości od twierdzy. I nawet straż nocna to spo­
strzegła, a załoga zorganizowała pierwszą pomoc, 
kiedy pożal' się zaczął. Z pomieszkania nic nie . 
zostało, Wybuch materyjałów wybuchowych, znajdu­
jących się w pracowni, zburzył nawet fundamenty, 
a działanie było straszne. Kamienie wyrzucone w 
powietrze odnajdywano dalej niż o dwa kilometry, 
a ogrody są.siednie, należące clo ogrodników handlu­
jących jarzynami, zostały zarzucone szczą.tkami ... Gdy­
by tam były domy, szkody byłyby bardzo znaczne .. 

Minister przerwał: 
- Czyli ustatecznie. działanie rnelinitn? 
Tajemnica, l , 
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- O generale, wcale co innego! Gdybyśmy 
sto razy powiększyli działanie prochu, używanego 

w naszych granatach, to byśmy może otrzymali po­
tęgę niszczącą równą. tej, którą. ujawnił wybuch 
pracowni generała de Tremont ... 

Minister spuścił głowę. 
- Tak. To samo właśnie mówił mi on osta­

tnim razem , gdym się z nim widział w komitecie 
artyleryi. Był on na drodze do odkrycia, które 
miało dać naszym armatom wyższość tak stanowczą, 

iż stalibyśmy się na ' długo panami zwycięztwa. Walka 
przeciw nam znaczylaby się takiem zniszczeniem, 
wykonywanem dowoli i jaknajdokładniej, że nasza 
przewaga wojenna stałaby się znów niewą.tpliwą.. 

Czyżby dla tego nastąpiła katastrofa? 
_. Twierdzisz zatem generale, że zła wola 

może nie jest obcą temu wypadkowi? 
- Nic nie twierdzę, ale wszystko podejrze­

wam. Jak pan sl\Ol'lczysz sprawozdanie, pomówimy ... 
Cóż dalej? ... 
- Otóż, generale, gdyśmy przybyli, zastaliśmy 

odpowiednio do rozkazów wysłanych natychmiast 
z ministeryjum, (wrrlon wojsk strzegący przystępu 

do owej posiadłości... Było już tam trzy~ta do cztery­
stu osób z okolicy, rozprawiających o wypadku, 
a najwięcej hałasn robili dziennikarze, których przy­
jechało ze dwudziestu, powozami lub na bicyklach. 
Klęli oni zawzięcie z powodu, iż nie puszczano ich 
na miejsce wybuchu, pomiędzy dymią.ce jeszcze szczą.tki 
willi... Prowadził tam jednak komendę oficerek 
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końca, lecz \ .... siadł do powozu i kazał się wieźć na 
plac Beauvan ... 

- Co najważniejsze to, aby prasa głupstw nie 
naplotła. Jeżeli mamy do czynienia z agentami 
zagranicznymi, bo roboty TremolIta domyślano się 

w Europie, rzeczą jest niezmiernej wagi starać się 
nie obudzić czujności, abyśmy mogli spróbować po­
chwytać sprawców zbrodni. 

- Pomyśleliśmy o tern generale i wydano na­
tychmiast rozporządzen ia odpowiednie. Trzeba było 
koniecznie zwrócić opiniję publiczną na fałszywą. 

drogę. Przypuszczenie katastrofy przypadkowej na­
suwało się samo przez się. Postanowiono też odrazu, 
iż w tym sensie będą. udzielane prasie wszelkie \vy­
jaśnienia i wiadomości. Generał de Tremont ma 
uchodzić za oryginała, który pracuiąc nad wynalazka­
mi chemicznemi dla handlu, przez nieostrożność spo­
wodował sam katastrofę, której padł ofiarą. 

- Biedny Tremont! Taki poważny, szlachetny, 
uczony! Ostatecznie ... Racy ja stanu przedewszystkiem. 
Ciężko to jednak przyczyniać się clo oczerniania 
starego, zacnego kolegi!.. 

- Nie zasmucaj się zbyt pośpiesznie, generale, 
-przerwał pułkownik Val1enot z uśmiechem.-Dalszy 
ciąg wypadków zawiera IV sobie niespodzianki, które 
bezwątpienia żal twój zmniejszą. 

- Co pan sobie wyobrażasz? - rzucił się szol'!:;tki 
szorstki żołnierz, marszcząc brwi.. Nie zamierzasz 
chyba mówić przedemną. źle o moim przyjacielu z lat 
dziecinnych, towarzyszu broni? .. 
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